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GŁOS P O M O R Z A
O rgan P P S  na P o m o rze  pó łnocne, W arm ię I M azury

Rok 2 | Grudziądz-Kwidzyri-Sztum-Malbork-Elbląg, środa, dnia 10 lipca 1946 r. ____ j Nr. 155

P oznań,  10. 7. — W dniu wczoraj
szym Najwyższy Trybunał Narodowy w 
Poznaniu ogłosił wyrok, mocą którego 
Artur Greiser uznany został winnym za
rzucanych mu w akcie oskarżenia prze
stępstw i skazany na karę śmierci .  
Trybunał orzekł nadto utratę praw pu
blicznych i obywatelskich praw honoro
wych na zawsze oraz konfiskatę całego 
mienia skazanego.
v We wczesnych godzinach rannych 
niezmierzone tłumy zaległy plac przed 
aulą uniwersytetu, aula zaś po brzegi 
była wypełniona publicznością. Prze
wodniczący Najwyższego Trybunału Na
rodowego, prezes > Sądu Najwyższego, 
Kazimierz Bzowski odczytał sentencje 
wyroku:

,,Artur Greiser uznany został winnym 
lego, że w czasię od 1933 do maja 1945 
roku na terenie Trzeciej Rzeszy, wolne
go miasta Gdańska, a nnastępnie Polski, 
jako jeden z kierowników narodowo-so- 
c f̂alistycznej niemieckiej partii robotni
czej (NSDAP) brał udział w związku 
przestępczym, jakim jest ta partia, ma
jącym na celu za pomocą gwałtu i drogą 
wojen napastniczych — ustanowienie w 
Europie, a w tej liczbie na terenie Rze
czypospolitej ustroju narodowo-socjall- 
stycznego i wcielenie do^Niemiec ziem 
wchodzących w skład państwa polskie
go z mocy traktatu wersalskiego.

Z ramienia tejże partii, kierował jej 
ekspozyturą na terenie wolnego miasta 
Gdańska i w tym charakterze w czasie 
od 1933 roku do 1 września 1939 roku 
wszedł w porozumienie z Rzeszą Nie
miecką celem wywołania działań wojen
nych, zmierzających do oderwania czę
ści obszaru państwa polskiego, a następ
nie pozbawienia na pozostałym obszarze 
państwa jego niepodległego bytu przez 
rozpoczęcie w dniu 1 września 1939 r. 
działań wojennych oraz wykonywanie 
okupacji wojennej całego kraju z po
gwałceniem zasad prawa narodów. Po

zbawił państwo polskie uprawnień, słu
żących mu na obszarze wolnego miasta 
Gdańska na mocy traktatu wersalskiego 
przez powołanie w uchwale senatu gdań
skiego 23 sierpnia 1939 r. Alberta For
stera na naczelnika wolnego miasta 
Gdańska, który ustawą 1 września 1939 
r. uchylił konstytucję wolnego m, Gdań
ska i Jednostronnie przyłączył je do 
Rzeszy.

W okresie od 12 września 1939 r. do 
połowy stycznia 1945 r. jako namiestnik 
Rzeszy, a jednocześnie okręgowy kie
rownik NSDAP (gauleiter) na obszarze 
ziem wcielonych do Rzeszy pod nazwą 
,,Wartheland“ działał na szkodę pań
stwa polskiego i jego obywateli, dokonu
jąc indywidualnych i zbiorowych za
bójstw na ludności cywilnej i jeńcach 
wojennych, systematycznie niszcząc'pol
ską kulturę, germanizując krai i ludność 
polską i grabiąc jej własność prywatną.

Sentencja wyroku wylicza szereg czy
nów przestępczych, popełnionych przez 
oskarżonego Greisera, iak dokonywanie 
Dcjedyńczych lub zbiorowych zabójstw 
ludności polskiej i żydowskiej, lżenie i 
wyszydzanie narodu polskiego, przymu
sowe wysiedlanie zbiorowe i indywidual
ne ludności cywilnej, wywożenie dzieci 
w celu'zupełnego zniemczenia ich, do
konywanie rozboju, przywłaszczanie 
mienia ruchomego obywateli polskich, 
oraz całego mienia publicznego na ob

szarze f. zw. „Wartheland‘\  przeprowa
dzenie degradacji obywateli ze względu 
na ich przynależność narodową lub ra
sową.

W dalszym ciągu sentencja wymienia 
czyny przestępcze oskarżonego Greisera 
polegające na pozbawieniu Polaków moż
ności swobodnego uprawiania kultu re- 
Hgijnego przez usuwanie większości księ
ży, odbieranie Polakom większości świą
tyń, oraz ograniczenie czasu trwania 
nabożeństw.

W zakończeniu sentencja wyroku wy
mienia szczegółowo czyny oskarżonego, 
polegające na bezwzględnym ek*ploato- 
vraniu siły r&tr zej ludności polskiej 
dla podniesienia potencjału wojennego 
Trzeciej Rzeszy, powodując wyniszcze
nie tej ludności,

Wąrazawa,  10. 7. —r Dnia 9 lipca 
rozpoczęła się przed Najwyższym Są
dem Wojskowym w Kielcach w trybie 
doraźnym rozprawa przeciwko spraw
com pogromu żydowskiego w dniu 4-go 
lipca 1946 r. Na ławie oskarżonych za
siadło 12 osób. Wśród oskarżonych jest 
jedna kobieta.

Po załatwieniu formalności wstęp
nych Sąd przystąpił do odczytania ak
tu oskarżenia. Tek«t oskarżenia stwier
dza, że w okreaie walki o jedność naro
dową i o utrwalenie demokracji, a 
zwłaszcza w okresie głosowania ludowe
go, organizacje reakcyjne podjęły oży
wioną działalność przeciwko państwu 

i narodowi, w formie wzmożonej akcji 
terrorystycznej i dywersyjnej. Teren 
woj. kieleckiego był w tym okresie wi
downią prób dywersji i mordów, popeł
nionych na żołnierzach i działaczach 
demokratycznych. Były również próby 
odbijania urn głosowania i przeszkadza
nia w głosowaniu ludowym. Pomimo 
■tych usiłowań reakcji, dzień 30 czerwca 
1946 r. przekreślił ich nadzieję. Organi
zacje podziemne, kierowane z ze
wnątrz, które w swym zacietrzewieniu 
doszły w okresie poprzedzającym refe
rendum do punktu kulminacyjnego, po 
przeprowadzeniu głosowania ludowego, w 
bezsilnej złości z powodu klęski, posta
wiły sobie jako cel skompromitowanie 
odbudowującego się młodego państwa 
demokratycznego, zarówno w kraju jak 
i na forum międzynarodowym, organi
zacje te, rekrutujące się z elementów 
wstecznych i zbrodniczych — usiłowały 
stworzyć warunki do ekscesów takich, 
które by dały upust niskim instynktom 
przestępczym, i któreby wykazały rze
komą silę opozycji.

Na kielecczyźme wzmogły się ostat
nio agitacje antydemokratyczne wogóle, 
i antysemicko-pogromowe w szczególno
ści, pooarie całym szeregiem zbrodni, 
ekscesów i mordów, dokonywanych spe
cjalnie w pociągach na linii Częstocho
wa—Kielce oraz innych miejscowo
ściach województwa.

Poszczególne akty terroru i nagonki 
antysemickiej były dziełem band WIN-u 
i NSZ oraz tych elementów wstecznych, 
które w negacji obecnej rzeczywistości 
polskiej widzą jedyne swe wyjście,

Wyrok uznaje Greisera winnym ska
sowania lub zniszczenia wszystkich pla
cówek naukowych kulturalno-oświato
wych, jak również zniszczenie całego 
polskiego szkolnictwa oraz licznych za
bytków i pomników kultury i sztuki pol
skiej.

Wszystkie powyżej wymienione czy
ny oskarżonego podlegają karze z mocy 
powołanych przez sentencję wyroku ar
tykułów kodeksu karnego oraz dekretu 
Polskiego Komitetu Wyzwolenia Naro- 
doweg z dnia 31 sierpnia 1944 r. o wy
miarze kary dla faszystowsko-hitlerow
skich zbrodniarzy.

W tych warunkach Najwyższy Trybu
nał Narodowy orzekł: za powyższe prze
stępstwa skazać Artura Greisera na ka
rę śmierci.

Punktem kulminacyjnym zbrodniczej 
akcji, specjalnie przygotowanej, był naj
potworniejszy w dziejach Polski — ma
sowy pogrom ocalałej garstki ludności 
żydowskiej w Kielcach w dniu 4 lipca 
•1946 r. Kilkutysięczna masa sprowoko
wana i podjudzana przez reakcyjnych 
•zbrodniarzy — napadła na dom przy ul. 
Planty 7, zamieszkały przez ludność ży
dowską i w ciągu kilkugodzinnej rzezi 
skatowała na śmierć 41 niewinnych 
osób i zmaltretowała straszliwie 40 
osób. Niczego nie przeczuwających 
mieszkańców wyrzucono z mieszkań 
pierwszego piętra na bruk podwórka i 
ulicy, gdzie na poszczególne ofiary rzu
cały się grupy osób, masakrując je ka
mieniami, rurami żelaznymi itp.

Wśród tłumu uczestników masowych 
mordów uwijali się podżegacze człon
kowie organizacji podziemnych, którzy 
wznowili okrzyki: ,,Bić Żydów! Niech 
żyje rząd emigracyjny! Niech żyje 
Anders!*1

Ustalono, że wśród podżegaczy i za
bójców znajdowali się umundurowani 
andersowcy. Potworna ta zbrodnia roz
poczęła się od następującej prowokacji. 
W dniu 1 lipca br. zamieszkały w domu 
rodziców w Kielcach 9-letni chłopiec 
Henryk Błaszczyk opuścił dom. W toku 
śledztwa ustalono, że chłopiec po opusz
czeniu domu rodziców — znalazł się w 
odległości o 25 km od Kielc na wsi. 
gdzie przebywał u znajomych swego 
ojca. W tym samym czasie w Kielcach 
rozprowadzano pogłoski o uprowadzeniu 
dzieci polskich, które przypisywane by
ły Żydom! Wersje te szerzono w róż
nych warstwach społeczeństwa.

W dniu 3 lipca Henryk Błaszczyk 
wrócił wieczorem do domu i opowiedział 
wyuczoną i kłamliwą historię, jakoby 
jakiś nieznajomy mężczyzna dał mu do 
odniesienia paczkę i 20 zł. na drogę. 
Mężczyzna ten zaprowadził go jakoby 
do domu zamieszkałego przez Żydów, 
gdzie po odebraniu paczki i pieniędzy 
wsadzono go do piwnicy, nie dając mu 
jedzenia. Z piwnicy chłopiec rzekomo 
uc:ekł i wrócił do mieszkania rodziców. 
Rodzice zameldowali o tym wypadku 
Milicji Obywatelskiej, a po drodze opo
wiadali wszystkim ludziom napotkanym 
o wydarzeniu. Chłopiec wskazał dom

Kronika dyplomatyczna
W a r s z a w a .  Minister Spraw Zagranicz

nych, Wincenty Rzymowski, przyjął w dn u 
9 bm. charge d‘affaires Egiptu, p, Hassan Maz« 
har Bey, który złożył swe listy uwierzytelnia
jące.

*
W tłm że dniu Minister Spraw Zagranicz

nych Wincenty Rzymowski przyjął biskupa 
kościoła Metodystów w Stanach Zjednoczo
nych Garbera.

*
Dyrektor departamentu politycznego MS/., 

minister pełnomocny Józef Olszewski, przjyj i 
9 bm. ambasadora Francji w Warszawie, pana 
Rogera Garreau.

Sprawa wM dla Wielkiej Brytanii
W a s z y n g t o n .  W dniu 8 lipca w Izbie 

Reprezentantów Stanów Zjednoczonych roz
pocznie się debata na temat pożyczki dla Wiel
kiej Brytanii. W kołach politycznych przypu
szczają, że debata przybierze charakter burzli
wy. Decyzji Izby Reprezentantów należy ocze
kiwać pod koniec bieżącego tygodnia. Dotych
czas nie można z pewnością przewidzieć, czy 
Izba Reprezentantów będzie ratyfikowała u- 
kład pożyczkowy.

przy ul. Planty 7, gdzie go rzekomo 
uwięziono i pierwszego napotkanego Ży
da, jako sprawcę jego uwięzienia. Do
chodzenie przeprowadzone przez Mili
cję, która zatrzymała człowieka wskaza
nego przez chłopca, ustaliło ponad 
wszelką wątpliwość, że zeznania chłop
ca były fałszem i wymysłem.

Tymczasem jednak na ulicy Planty 
podburzony przez agitatorów tłum lu
dzi rozpoczął pogrom Żydów, zamiesz
kałych w domu pod nr. 7. W rezultacie 
pogromu zamordowano 41 osób. w tej 
liczbie 2 Polaków i raniono około 40 
osób. Pogrom wywołany i podtrzymy
wany przez czynniki reakcyjne rozsze
rzył się na całe miasto i okolice.

Jak  stw ierdza akt oskarżenia, oskarżona 
Biskupska Antonina podburzała tłum do bicia 
i mordowania, krzycząc: ,,Precz z Żydami, oni 
m ordują nasze dzieci!” B iskupska obrzucała 
kam ieniami balkon i podjudzała tłum  do za
m ordowania jednego z nieszczęśliwych, k tó 
ry, pow alony na ziemię, prosił o darow anie 
mu życia. Oskarżona, przesłuchana w czasie 
śledztwa, przyznała się do popełnienia zarzu
canych jej przestępstw  oraz do w ykrzykiw ania 
hasła mordowania Żydów'. W yjaśniła przy tym, 
że robiła to „z głupoty’*. Oskarżony Jurkowski 
Edward, muzyk z zawodu, k ierow ał tłumem 
napastników , podżegając do mordowania i w e
zwał tłum do w targnięcia do  domu, zam ieszka
łego przez Żydów. Jurkow ski przyznał #ię do 
udziału w zbrodni.

Oskarżony Pokrzywiński Józef zam ordował 
jedną z ofiar w ten sposób, że bił nieszczę
śliwca drew nianą sztachetą, aż ofiara upadla 
na ziemię, następnie Pokrzyw iński dep ta ł le
żącego po twarzy, aż nieszczęśliwy wyzionął 
ducha. Dobił on również kobietę nieustalonego 
nazwiska w ten sposób, że zadeptał .Ją  na 
śmierć. Czapka Pokrzywińskiego, umaczana we 
krwi, jest dowodem rzeczowym. Pokrzywiński 
przyznał się częściowo do zarzucanych mu 
zbrodni.

Oskarżony Chorążak Ju lian  w mieszkaniu 
dozorcy domu bił po głowie kijem starego d o 
zorcę Polaka. B rał też bezpośrednio udział w 
biciu Żydów oraz pod:udzał tłum do m ordow a
nia. Oskarżony Błachut W ładysław , funkc:o- 
nariusz M ilicji Obywatelskiej, wysłany na po 
sterunek przy ul. P lanty 7, groził zam ieszka
łym tam Żydom słowramd: ,.Niemcy was nie wy
mordowali, to my- was wymordujemy**. O skar
żony bił i usiłował zrabow ać buty jednej z o- 
fiar.

Oskarżony Rurarz Stanisław b ra ł udział w 
zam ordowaniu jednej 2  ofiar, b ijąc nieszczę
śliwca kam ieniem w głowę i piersi. Krew ofia
ry obryzgała ubranie Rurarza, ślady pozostały 
na jego ubraniu.

Oskarżony Szczęśniak Tadeusz bił ofiarę 
kamieniem i rurą od kaloryferu.

(Ciąg daNzy na str. 4-ej)„

Zbrodniarze kieleccy przed Sadem Doraźnym
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Kredyt na rok 1946
D3 odUGdawe osiedli i budynków w ie jsk i 
D3 terenach masowych zniszczeń wojennych

R edaktor G ospodarczy PAP p o d a je :’
Naczelny Komisarz Odbudowy Wsi p rze

widuje na rok 1946 odbudowę 50 tysięcy bu
dynków w iejskich na terenach  ' masowych 
zniszczeń wojennych. G ospodarstw a wyznaczo
ne do odbudowy korzystać będą z pomocy 
kredytowej, k tó ra  udżielena będzie w lecie 
rb. w powiatach wojew ództw : warszawskiego, 
kieleckiego, krakowskiego, rzeszowskiego,: lu- 
b e ^ ie g o , białostockiego, łódzkiego i pom or
skiego.

* Jako  formy pomocy kredytw ej przew idzia
ne są: 10-letni państw ow y kredyt materiałow y, 
k tóry  będzie -udzielany na zakup drew na i in
nych m ateriałów  budowlanych z sum budże
towych M insterstwa Odbudowy oraz kredyt 
gotówkowy z Państwowego B anku Rolnego.

Państwow y kredyt m ateriałow y będzie 
udzielany w zaftian za zobowiązania dłużne, 
pobierane przez powiatowego kom isarza Odbu
dowy Wsi. Bankowy k redy t m ateriałow y nie 
może przekraczać 20 tysięcy złotych na jedno 
gospodarstwo. B ankow y k redy t gotówkowy 
wynosi zasadniczo d la  gospodarstw  odbudowu
jących się w drzewie 15 tysięcy złotych, a dla 
gospodarstw  odbudow ujących się w m ateriale

• ogniotrwałym — 25 tysięcy złotych. W yplata 
siimy przyznanej następuje w dw óch częściach: 
pierwsza po przyznaniu kredytu  i podpisaniu 
zobowiązania dłużnego, a druga po stw ierdze
niu wykonania fundam entu budynku. Pierwsza 
część nie może przekraczać 30'* całej sumy 
przyznanego kredytu gotówkowego.

Do korzystania z k redytu  upraw nion* będą 
tylko gospodarstwa wyznaczone przez pow ia
towych Komisarzy Odbudowy Wsi, na wniosek 
Powiatowego Komitetu Odbudowy Wsi 1 Po
wiatowego Zarządu Związku Samopomocy 
Chłopskiej. Pożyczki bankow e zarówno go
tówkowe, jak i m ateriałow e spłacone będą w 

» 8 rów nych ratach rocznych, płatnych 1 grudnia
każdego roku, po upływ ie 2-ch lat od  dnia wy
płaty pierwszej części pożyczki.

Od udzielonych pożyczek Państw ow y Bank 
Rolny pobierać będzie odsetki . w wysokości 
2% rocznie.

Poza tym został uruchom iony w Państw o
wym Banku Rolnym kredy t w wysokości 
105.000.000 zł, dla różnych w ytw órni i p rzed 
siębiorstw przemysłu budow lanego: państw o
wych, spółdzielczych, sam orządow ych i p ry 
watnych, produkujących m ateriały , maszyny i 
narzędzia budowlane oraz d la  przedsiębiorstw , 
trudniących się transportem  i magazynowaniem 
m ateriałów  budowlanych. Przedsiębiorstwom  i 
wytwórniom m~«ją być udzielane dwa rodzaje 
kredytu, a m m ow ic ie : k redy t inwestycyjny 
oraz produkcyjno-obrotow y. K redyt inw es
tycyjny ma charak ter ś redn io -te ra inow y  (do 
trzech lat), a k redyt produkcyjno-obrotow y, 
krótkoterm inowy będzie udzielany na okres 
do 9-ciu miesięcy. K redyty  inwestycyjne zo
staną spłacone gotówką w ra tach  półrocznych. 
K redyty produkcyjne obrotow e będą rów nież 
spłacane gotówką, ale za t® tylko m ateriały , 
k tóre przedsiębiorstwo sprzedało  za gotówkę. 
Poza tym kredyty  produkcyjne, obrotow e m o
gą być spłacane skryptam i dłużnymi rolników, 
którzy pobrali na k red y t m ateria ły  budowlane 
w danej wytwórni. Obydwa typy  kredytów , 
irdzielonych przez oddziały Państwowego 
Banku Rolnego, zabezpieczone będą w trybie 
normalnym bankowym, z uwzględnieniem 
obecnych warunków i możliwości co do rodza
ju zabezpieczenia.

Oprocentow anie wynosi dla kredytów  in
westycyjnych a dla kredytów  produkcyino- 
obrotowych 2,5': o raz  1 8 <> prow izji obrotow ej 
kw artalnie, pła tnej z dołu, a w razie braku 
obrotu - 1  prowizji obrotow ej. Prow izja jedno
razow a za otw arcie k redytu  wynosi 3*K Łącz
nie koszty obsługi pożyczki n i*  przekroczą 
jednak 8 5̂ > rocznie d la  k redytów  prodkikcyj- 
no-obrotowych, a d la  k redytów  inw estycyj
nych — 7%,

W nioski przedsiębiorstw  upraw nionych tjo 
korzystania z k redy tu  Państwowego Banku 
Rolnego w ramach pow yższej akcji, będą opi
niowane przy kredytach  do łącznej sumy 250 
tysięcy zł. — przez w ydziały Odbudowy U rzę
dów W ojewódzkich, a p rzy  kredytach  ponad 
250.000 zł — dodatkowo jeszcze przez Naczeln, 
Komisarza Odbudowy, wzgl, przez organy 
przez niego wskazane.

Pierwszeństwo w przyznaw aniu pożyczek 
przysługiwać będzie przedsiębiorstw om  nie- 
zniszczonym * cierpiącym  na b rak  kapitału  
obrotow o-produkcyjnego oraz przedsiębior
stwom, wymagającym kredytu  inwestycyjnego.

K redyty te mogą być -udzielone rów nież na 
uruchom ienie nowych wytwórni.

• Ponadto przewidziany jss t w k is i. roku 
kredyt Państwowego B anku Rolnego w wyso
kości 100.000.000 zł. n-a odbudową osiedl: 
w ie 'sk ick  na pozostałych terenach, zwłaszcza 
na Ziemiach Odzyskanych.

C y f r y  m ó w i ą
Wyniki głosowania ludowego prawie 

we wszystkich okręgach i obwodach są 
już znane. Zwycięstwo demokracji peł
ne. Zarówno nienotowana w naszym 
życiu politycznym frekwencja wyborcza, 
jak i przygniatająca przewaga trzech 
„tak" są wyrazem całkowitego zaufania 
społeczeństwa do polityki Rządu.

Referendum spełniło swą role i
Zcementowało mocno naród z Rządem, 

dało wyraźny przekrój struktury spo
łeczno - politycznej społeczeństwa, 
wzmocniło w sprawach granicznych na
sze stanowisko w chwili zbliżającej się 
konferencji pokojowej, nadto przyczyni 
«ię też napewno znakomicie do dalszej 
stabilizacji stosunków zewnętrznych. 
Takiego zwrotnego dla dalszego rozwo
ju stosunków zwycięstwa, takiego pogrą
żenia i wyraźnego wyobcowania reakcji 
nie osiągnęła młoda demokracja ludowa 
bez walki.

Wyniki głosowania uczą, że wróg nie
łatwo daje za wygraną. Niejednokrot
nie działacze na®i spotykali się w pracy 
swej w terenie z niezrozumieniem, gdy 
nawoływali do walki z reakcją. Prawi
cowa prasa na czele z „Gazetą Ludową1' 
wprost zaprzeczała istnieniu w Polsce 
jakiejkolwiek reakcji. Walec wojny i 
okupacji rzekomo zrównał nas klasowo.

Wyniki głosowania wskazują na błęd
ność takiej oceny. Jest reakcja, nie zgi
nęła, przetrwała wojnę, okupację, nie
mieckie wywłaszczenia, spodziewa się 
też przeżyć nasze reformy społeczne, a 
nawet może wkrótce sięgnąć po władzę.

Teraz właśnie starzy nasi znajomi z 
przed 1939 roku z pod znaku sanacji i 
endecji próbują się policzyć. Poszli da
lej od PSL o jedno pytanie.

Cyfry nie kłamią, jeszcze parę dni i 
będziemy mogli zliczyć dokładnie, ilu 
to jeszcze mamy obrońców starego ładu. 
Krok za nimi idą godni wychowankowie 
różnych oenerów, którzy chętnie w swej 
chorej wryobraźni wbijali słupy granicz
ne do Dniepru, ale na Odrę i Nysę pa
trzą krzywym okiem. Widać żal im 
krzywdzić starych przyjaciół „rodaków" 
ideologicznych. Godne to towarzystwo 
wydało sobie rendez-vous przy trzecim 
pytaniu. Tych takie łatwo policzymi. Na 
szczęście nie jest ich zbyt wielu. To cy
frowe zestawienie, ta statystyka społecz
no-polityczna , da chyba zrozumienie ko
nieczności walki z reakcją każdemu pra
wemu demokracie. Obok tych pouczają
cych liczb, są i inne, s ą  te, które mówią
0 na«zej walce o taki właśnie pomyślny 
wynik referendum.

Żadne zwycięstwo nie spada z nieba. 
W walce o referendum mieliśmy aż 2 
groźnych wrogów: jeden to bierność i 
apatia pęwnej części obywateli, drugi to 
właśnie reakcja, której liczbowe siły te
raz dopiero poznajemy. Z pierwszym 
przeciwnikiem uporaliśmy się łatwo, Cy
fry mówią: od 8G do 90 proc. frekwen
cji, wygrana bez precedensu. Z drugim 
była trudniejsza sprawa. Zdartemu nie
uchwytną ręką afiszowi przeciwstawia
liśmy wiele nowych nalepionych po
wtórnie, złośliwej plotce tysiące wieców
1 zebrań z publiczną dyskusją, kuli z za- 
płotu, karne szeregi demokratycznych 
żołnierzy. Jako frontowe oddziały szły 
-kadry działaczy obu bratnich partii ro
botniczych, I tu z dumą możemy stwier
dzić, że o ile przy pierwszych pracach 
nad przebudową państwa nieraz spóź
nialiśmy «ię na *tart, to teraz nigdzie 
nie pozostaliśmy w tyle. W wielu okrę
gach inicjatywa leżała w naszych rę
kach. Szlachetne socjalistyczne współ
zawodnictwo świeciło triumfy w akcji

Wokół konferencji pokojowej
L o n  dyn,  (PAP) — Agencja Reutera 

donesi z Faryża, że na posiedzeniu za s tęp 

ców ministrów spraw zagranicznych dele
gat brytyjski GJadwyn Jnbb wystąpił z pro 
pozycja, by na konferencję pokojową, która 
zbierze się w dniu 29 lipce, zapro^jeas a&- 
steły poza 21 paaetwami, które mają bMi 
udział w konferencji, równie* Austria i 
Egijrt w celu przedstawiania swych punktów 
.wiiaema w sprawie traktatów pokojowych,

Delegat brytyjski podkreślił, że Egipt jest 
zainteresowany sprawą kolonu włoskich w 
Afryce północnej, Jak wiadomo Rada Mi
nistrów Spraw Zagranicznych zgodziła się, 
by Włochy przedstawiły swój punkt wi- 
dzeiia a« konferencji p&k&jowej,

la a tąpąy ministrów spraw zagraniez- 
uyoh przyjęli do wiadomości propozycję 
delegata brytyjskiego 1 postanowili rozwa
żyć ją a* najbliższym posiedzeniu,

przygotowania i przeprowadzenia głoso
wania ludowego. — Partii na6zej nig
dzie nie brakło. Nie było obwodu, gdzie 
nie dotarłby pepesowiec. Świadczy to 
o organizacyjnym dojrzewaniu naszej 
Partii, o wzroście dynamizmu i spręży
stości.

Wróćmy do cyfr: W Komisjach glo
sowania zasiadło prawie 4.000 towarzy
szy, do akcji propagandowej rzuciliśmy
15.000 aktywistów, do pomocy Komi
sjom do utrzymania porządku, do wszy
stkich prac przygotowawczych zmobili
zowaliśmy (poza wymienionymi) ponad
50.000 członków Partii. Braliśmy udział 
w organizowaniu i obsłudze przeszło
20.000 zebrań i wieców w całym kraju. 
Nadto Partia nasza wydała własnym na
kładem 102 różne wydawnictwa, jak 
broszury, afisze, naklejki, plakaty, ulot
ki, wezwania. Zorganizowaliśmy własny 
teatr objazdowy, specjalne przedstawie
nia kinowe, drożyny kolejowe, samocho
dowe kolumny propagandowe, przygoto
waliśmy szereg audycji radiowych. To 
też dziś jesteśmy zadowoleni ze swej 
ofiarnej pracy i przekonani o tym, że 
wkład naszej Partii w dużym stopniu 
przyczyni! się do wspólnego zwycię
stwa.

Referendum stało *ię pierwszą pró
bą pełnej mobilizacji naszych szeregów 
dla wykonania określonych zadań. Pró
ba ta udała się całkowicie. Zarządzona 
mobilizacja członków w ostatnich kilku

dniach, powołanie instytucji pełnomoc
ników dla glosowania, pozwoliły nam 
scentralizować dyspozytywę, uporządko
wać zbiorowy wysiłek.

Wspólna walka o referendum bloku 
stronnictw demokratycznych zacieśniła 
węzły przyjaźni, co niewątpliwie będzie 
nie bez korzyści dla naszej dalszej 
wspólnej pracy. Debrze zorganizowana 
łączność i sprawozdawczość umożliwiła 
nam szybkie orientowanie się w terenie 
całego kraju. Obecnie na wszystkich 
szczeblach organizacji partyjnej musimy 
starannie analizować wyniki, tylko bo
wiem dokładne rozeznanie sytuacji poli
tycznej i organizacyjnej, oparte o dane ^  
statystyczne, pozwoli nam wybrać 
właściwe drogi działania. Tam, gdzie 
cyfry alarmują, jak np. w Krakowie, ba
damy nimi, jak termometrem stan cho
rego miasta, tam też rozpoczniemy wy
tężoną pracę, choćby od nowa, choćby 
z dziesięciokrotnie większą energią, 
Gdzie cyfry napełniają nas dumą i na
dzieją, też nie spoczniemy na laurach,

Referendum uczy nas i wskazuje 
nam drogi. Są bowiem cyfry, które da
ją obraz dokładny, jak fotografia, A 
barwny jak malowany. Są cyfry, które 
mogą być drogowskazami. Polityczną 1 
organizacyjną mowę cyfr głosowania lu
dowego zrozumiemy na wszystkich od
cinkach naszej partyjnej działalności i 
wyciągniemy z niej właściwe wnioski.

Włodzimierz Rączek.

Spokój i bezpieczeństwo w kraju 
muszą być zapewnione

Prezydium KCZZ w sprawie zajść kieleckich
•osoby, a 43 odniosły rany, świadczą z jsdnej 
strony o braku zupełnego bezpieczeństwa 
i zbyt tolerancyjnym traktowaniu pospoli
tych przestępców i zbrodniarzy, a z drugiej 
strony o narastającej fali terroru ze strony; 
reakcyjnych grup faszystowskich.

W tej sytuacji prezydium KCZZ uwiążą 
za swój obowiązek zwrócić uwagę na wytwo 
rzoną sytuację w kraju. Prezydium KCZZ 
domaga się zastosowania bezwzględnej 

walki z bandytyzm nn, ukarania ni ety tk o 
bezpośrednich sprawców, ale również po
ciągnięcia do odpowiedzialności inspirato
rów oraz duchowych przywódców tyofct 
zajść. W wypadkach, które zagrażają po
kojowi i bezpieczeństwu publicznemu w 
stosunku do innych musi miąć pełne za
stosowanie dekret o sądach doraźnych do 
kary śmierci włącznie. Prezydium KCZZ 
wzywa całą klasę pracującą Polski do mo
bilizacji sil i czujności oraz do współdzia
łania z władzami w walce z bandami NSZ, 
WIN i in„ a w szczególności z terrorystycz
nymi grupami Andersa, celem doprowadze
nia do pełnego uspokojenia stosunków' w 
kraju.

W a rsz a w a . (PAP) — W związku z
wstrząsającymi wypadkami w Kielcach, 
prezydium KCZZ odbyło dnia 6 3>m. spe
cjalne posiedzenie, na którym powzięło na 
stępującą uchwalę:

Nie kończą się napady na działaczy Zw. 
Zawodowych, mnożą się wypadki mor
derstw przywódców7 ruchu robotniczego, W 
okresie referendum ludowego i w dniu gło
sowania dokonano po-nad 250 napadów ter- 
•rorystycznych na działaczy demokratycz
nych, funkcjonariuszy MO i władz bezpie
czeństwa oraz na żołnierzy WP.

Przed dwoma dniami został zabity czło
nek SL i poseł do KRN, Jan Rusin. W dniu 
dzisiejszym otrzymaliśmy wiadomość o na
padzie i zranieniu członka prezydium 
KCZZ, tow. Stefana Brzezińskiego.

"Wypadki kieleckie, poprzedzone zajścia
mi w Krakowie i Wierzchowinach, które 
godzą w honor i dobre imię narodu polskie
go, wskazują na sni eprjtebisrającą w środ
kach walkę grup terrorystycznych, godzą
cy cli w ład i bezpieczeństwo wewnętrzne. 
Wypadki kieleckie, w następstwie których 
zostały w: bestialski sposób zamordow ane 31

Rozw ój ra d z ie c k ie j m o rsk ie j fio ły  hand low ej
Zwycięstwo, osiągnięte w ub. wojnie, stw o

rzyło  dogodne w arunki d la szybkiego rozwoju 
radzieckiej żeglugi, w szczególności dla handlo
wej floty morskiej, zajm ującej wybitną pozy
cję w transporcie  radzieckim .

W ciągu aajh liiszych pięciu l*t przswóz ła- 
dwaitów drogą morską powinitn zwiększyć się 
przsssło dwukrotni# w porów naniu z poziomsm 
przedw ojenny*. Główsymi art\kulami prze
wozu morskiego będą  ropa naftowa, węgiel, 
baw ełna, ruda. cement, budulec, m ateriały  bu 
dowlane, zboże j ryba. Dziesięciokrotnie wzro
śnie przewóz na morzach Bałtyckim .i Czar
nym, Z portów  czarnomorskich okręty radziec
kie przewozić hedą olbrzymią ilość ładunków 
na Daleki Wschód i d* Bałtyku.

Flota handlowa morzą K tsp ijsk isgs rwręk- 
szy przew óz baw elay z Aaji Środkowej oraz 
ropy naftow ej z Kaukazu.

R adziecka handlowa flota morska ma do 
w ykonania ważne zadanie gospodarcze, a m ia
nowicie odciążyć koleje przez przew óz miLo- 
nów ton ładunków  tanią drogą morską.

W na'bbższej pięciolatce zbudowane będą 
nowe w ielkie okręty, które kursować będą za 
równo na wodach radzieckich, jak  i na o b 
cych. celem umocnienia j rozw oju stosunków 
handlowych ZSRR z zagranicą.

Powstają aow # etoezjue okrętow e i deki, 
tw ę r tą  się k c * a  w&ssataty z s* o * ;u  skrętsw , 
Rówseczsdmie rszwija się aa scsrsfcą skalę bu
downictwo portów,

Okupanci fasz\stm vscy zadali poważny cios 
flocie i  urządzeniom portowym ZSRR. Straty 
oceniane są na m iliardy jubli. Od podstaw p ra .

wie budow ać należy flotę czarnomorską, b a ł
tycką j azowską, k tó re  najbardziej ucierp iały  
w czasie wojny. Należy odbudować porty : O- 
dessę. Noworosyjsk, Nikolaiew, Kercz, Lenin 
grad, Rygę, j rozbudować wielki, n iezam arza
jący p o rt na Bałtyku — Królewiec. Porty zo
staną wyposażone w nowoczesne mechanizmy 
i zdolne będą do przyjm ow ania najw iększych 
okrętów  oceanicznych.

Już  obecnie porty  radzieckie rozporządza
ją  trzykrotnie większą ilością dźwigów, niż 
przed wojną. nowej pięciolatce p race przy 
ładowań u i w yładowaniu w portach radziec
kich zostaną zm echanzow ane w 77 procentach.
W  odbudowie i rozwoju floty morskiej w ezmą 
udział dziesiątki zakładów  przemysłowych, a 
w pierwszym rzędzie zakłady budowy maszyn.

Już  w roku bieżącym Poła m orska m a prze- /  
wieźć znacznie więcej ładunków, niż w ubie- 
głym.

N a morzu Azowskim przew óz ładunków  
wzrośnie siedm iokrotnie. Zwiększy' się też 
szybkość ładowania i w yładow ania w portach  
radzieckich.

W  roku bieżącym podwyższona została p ła 
ca zarobkowa m arynarzy. W prowadzono nowy 
system  p lac oraz w ielkie prem ie za w ykonanie 
planu z nadwyżką. Dalszy rozwój floty mor* 
akiej jea t n ierozerw alnie związany ze szkole- 
aiftsi nowy*ch kadr. W  okrasie nowej p ięcio 
latki transport morski otrzyma dwa razy  w ię
cej inżynierów  i techników, niż w ciągu ostat- 
n ch pięciu lat przed wojną. Znacznie w zroś
nie ilość kwalifikowanych robotników .
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OLSZTYN

Osadnictwo miefslde i wiejskie

Kredyty dla rolnictwa w woj. gdańskim
Woj. Lzba Rolnicza G dańska uzyskała 

kredyt inw estycyjny w wysokości 15.150.000 zł. 
Z tego na zakup m ateriału  budowlanego d ak 
cję podniesienia hodowli bydła , trzody chlew

nej j  owiec przeznaczono 11.050.000 zł, na w a
rzywnictwo 2 miliony zł, na  sadow nictwo mi

lion zł. J)o  rozprowadzenia kredytów  >w te ren ie
utw orzono specjalne komisje sk ładające się z 
przedstaw iciel' instytucji rolniczych pod prze
wodnictwem Woj. Izb Rolniczych •—• pięcio
osobowe na szczeblu wojewódzkim i trzyoso
bowe na powiatowym.

Nasilenie akcii osiedleńczej stale wzrasta. 
Do chwili obecnej osiedlono w miastach 
31.317 rodzin, łącznie 103,778 osób, w tym re-. 
patrian tów  43068, przesiedleńców  60710 osób. 
Na gospodarstw ach rolnych osadzono 33.796 
rodzin, nadając im 464 tys. ha ziemi. Ludność 
w iejska-liczy  obecnie 36.484 rodzin, razem 
145.284 osób. W ciągu miesiąca m aja br. przez

— Pas graniczny. Zarządzeniem wojewody 
olsztyńskiego ustalono pas graniczny, w skład 
którego wchodzą następujące pow iaty w ca
łości; Braniewo, Rastenbork, B artoszyce, Ł a 
wka, W ęgobork i G ierdaw y oraz następujące 
gminy: 1) z pow iatu Pasłęk; M arianowo, Za-

pu-nkty etapowe PUR-u przeszło 24.814 osa
dników, w tym 2035 przesiedleńców  i 22.779 
repatriantów . W okresie tego m iesiąca prze
wieziono 11.199 sztuk inw entarza żywego. 
Gorących posiłków wydano 600.475 i udzielono 
zapomóg na sumę 2.508.100 zł. Pom ocy lekar
skiej udzielono 5268 ooobom,

możne, Je-eniowo, Krzyżaki Dobre i Młynary, 
2) z powiatu Lichark*. Klsbowoi Kiwity, 3) z 
pow iatu Łuczany: Łuczany i Sturlaki W ielkie 
oraz 4) z pow iatu reszelskiego; Reszel, Biszty
nek i Biesów o.

Z Pomorza
z ż YCI J

C h e ł m ż a .  Doroczne zebranie walne 
członków Komitetu Miejskiego PPS w Chełm
ży zgromadziło blisko 2000 uczestników, którzy 
wysłuchali re fe ra tu  delegata WK PPS, red. 
E. Puacza o zadaniach PPS w dobie obecneej 
i o przeobrażeniach, jakim uległ ruch socjali
styczny w okresie wojny.

Po dyskusji zebrani obrali nowy zarząd z 
tow. Rutkowskim, jako  przewodniczącym, na 
czele. Sekretarz pow iatow y PPS, tow. Leon

. P A R T I I
W ierzchowski, stw ierdził rozwój Partii na  tyra 
terenie w ostatnich tygodniach.

W  sk ’-ad nowego zarządu powołano obok- 
starych działaczy PPS — Chełmża, również 
przedstaw icieli młodzieży socjalistycznej, ce
lem uaktywnień a ich pracy dla Partii. Po w al
nym zebraniu odbyło się p :erwsze posiedzenie 
nowego zarządu, przy udziale tow. red. E, 
Puacza i tow-. W ierzchowskiego, na którym d o 
konano podziału prac i ustalono zadania na 
odcinku w spółpracy z młodz.eżą i bratn.m i 
organizacjam i robotniczymi.

Uwaga podatnicy!
Jak należy prowadzić księgi handlowe?

Warszawa.  (SAP). Opublikowany 
ostatnio w Dzienniku Ustaw nr. 27 (poz. 
174) dekret o postępowaniu podatko
wym z dnia 16 maja 1946 r. zawiera 
specjalne przepisy dla podatników, pro
wadzących księgi handlowe. W myśl 
tych przepisów,. obowiązujących od dnia 
1 lipca 1946 r,, podstawowymi warunka
mi uznania prawidłowości ksiąg są: przy 
sprzedaży towarów bądź w większych 
ilościach, bądź celem ich dalszej od
sprzedaży łub przeróbki — ujawnienie 
nazwiska odbiorcy względnie nazwy fir
my z podaniem adresu, natomiast przy 
zakupie rzeczy ruchomych i przy świad
czeniu usług'— oparcie zapisów na ra
chunkach. Rachunek taki oprócz daty, 
kolejnego numeru, ogólnej sumy należ
ności oraz podpisu dostawcy lub .świad
czącego u«ługi, winien zawierać przy 
zakupie rzeczy ruchomych nazwisko i 
imię względnie nazwę firmy oraz do
kładny adres sprzedającego i kupujące
go, jak również oznaczenie rodzaju to
warów, ich ilości i cen jednostkowych. 
Przy świadczeniu usłpg rachunek musi 
posiadać: imię A nazwisko względnie 
nazwę firmy oraz dokładny adres przyj
mującego i odbierającego świadczenia, 
bliższe określenie świadczenia, oraz spo
sób obliczenia sumy należności za świad
czenia.

Przy udokumentowaniu zakupu, do
wody wewnętrzne będą uznane za wy
starczające tylko wtedy, jeśli zakup do
tyczy nieprzerabianych sposobem prze

mysłowym wytworów gospodarstwa rol
nego i jeśli je*t on dokonywany bezpo
średnio u rolników bądź w ich gospodar
stwach rolnych, lecz nie ze stałego miej
sca sprzedaży (np. z wozu).

Obowiązek wystawiania rachunków 
na żądanie, ciąży na wszystkich podat
nikach podatku obrotowego oraz na 
wszystkich osobach, wykonywujących 
świadczenia, podlegające podatkowi, na
wet w przypadkach jeśli świadczenia

te są ustawowymi przepisami zwolnione 
od podatku obrotowego.

Należy także dodać, że w Dzienniku 
Ustaw ukaże się rozporządzenie Mini
sterstwa Skarbu, wydane na podstawie 
art. 84 dekretu, które określi grupy po
datników, obowiązanych do prowadze
nia ksiąg uproszczonych bądź podatko
wych, przepisy w zakre«ie prowadzenia 
tych ksiąg oraz termin, w przeciągu któ
rego księgi mają być zaprowadzone.

Z działalności funduszu aprowizacyjnego
Fundusz A prow izacyjny m a za zadanie 

■uzupełnienie aprow izacji kartkow ej św iata  pra 
cy. W  tym celu dokonyw uje zakupów  żywności 
na wolnym rynku na  uzupełnienie niedoborów 
kartkow ych ojaz na tw orzenie niezbędnych 
zasobów towarowych.

W m aju Fundusz A prow izacyjny udzielił 
dotacyj na uzupełnienie aprowizacji kartkowej 
na sumę przeszło 980 milionów złotych, z cze
go 48'i gotówką, a 52f«o artykułam i spożywczy
mi. Dotacje otrzym ały; 1) Zjednoczone Centra
le A prow izacyjne (górnicy, hutnicy ii kom uni
kacja) zł. 528.484 941.—, w łókienniczy zt.
143.466.042.—, metalowy zł. 32.524.981 —r,
przemysł chemiczny zł. 20-772.888.—, 6) zbro
jeniow y zł. 13.000.000.—, 7) m ateria ły  budo
wlane zł. 12.348.211.— , 8) papierniczy zł.
9.000.000.—, 9) Min. Zdrowia zł. 52.208.773.— , 
10) Min. Oświaty zł, 24.471.709.—  i  różni 
32.688.— zł.

Najpoważniejszą pozycją w zakupach Fun
duszu Aprowizacyjnego stanow i m ięso i tłuszcz 
zwierzęcy, którego zakupiono w  m -cu maju za 
sumę przeszło 500 milionów złotych. W związku 
zpom nyślym i połowam i ryb m orskich dokonano 
poza tym próbnego zakupu 11.420 kg filetów

z dorszy w artości zł. 742.000.—, które skiero 
wano do Łodzi. Zboża zakupiono w tym okre
sie  przeszło 4.000 ton i udzielono zezwoleń 
na zakup dalszych 22.300 ton  ziemiopłodów na
wolnym rynku.

W związku jednak ze spodziew aną obniżką 
cen na' ziem iopłody na sku tek  importu ■ w ięk
szych p a rty  j zboża z  ZSRR i wprowadzenia 
wolnego handlu ziemiopłodami w  dniu 17 maja 
Fundusz A prowizacyjny w strzym ał dalsze za 
kupy zboża.

Na zakup ziemniaków przez w łasny aparat 
zakupów  przem ysłów i instytucyj, objętych 
działalnością Funduszu Aprowizacyjnego wy
płacono w  maju zł 95 milionów i Sztabowi 
Z aopatrzenia Śląska zł. 15 milionów. Poza tym 
otw arto dla szeregu dużych m iast znaczne k re 
dy ty  na ten  cel.

Techniczną stronę zakupu ziemniaków Biu
ro Funduszu A prowizacyjnego zleciło przew a
żnie aparatow i spółdzielczemu.

W obec zniesienia świadczeń rzeczowych 
z dniem  1 sierpnia należy się spodziewać w 
następnym  roku gospodarczym poważnego 
rozszerzenia działalności Funduszu Aprowiza
cyjnego.

Z procesu Greisera

Co powiedziaS Greiser
na kilka godzin przed wyrokiem przedstawicielowi SAP

W a r s z a w a .  G reiser dużo pewniej czuje 
się na 6al: rozpraw, niż w tej chwili, gdy stoi 
w swoim pokoju, wyprężony przede mną na 
baczność. Jeszcze nie wie, że ma przed sobą 
dz.enalkarz-a. W oczach jego czai 6ię s trach  i 
wyraźne zdziwienie.

Patrzym y na sieb ie  w milczeniu. • G reiser 
stoi ii grzecznie czeka. Rozmowa jakoś się nie 
klei. Żeby' wreszcie wyjść z niezręcznej sy 
tuacji, zapytuję go o stan zdrowia.

„Sam dziwię się mojemu wyjątkowo szyb 
kiemu powrotowi do zdrowia — odpow iada. — 
Po tak ciężkich operacjach — ręka jogo u- 
chylą kosmyk włosów a ukazuje straszliw e bli
zny nad uchom — każdy człow  ek w moim 
w eku , musiałby przyna:mniej kilka lat p rze 
byw ać w jakimś sanatorium , ja niestety prze
szedłem  okres rekonw alescencji w więzieniu, 
ale przyznać musze, że trak tow any  byłem w 
nim przyzwoicie, znacznie lepiej, aniżeli w 
am erykańsk;m, a doskonałe jedzenie, k tóre  o- 
trzymy wałem, postawiło mnie na nogi.”

Co wypełniało czas pobytu w w ięzieniu? — 
lap y tu ję .

„N aturalnie przygotowania do obrony. Wła-1 
d ze polsk.e okazały mi przy tym wiele wzglę
dów. Dotarczyły mi odpowiedniej ilości p a 
pieru, m ateriały piśmienne i pozwoliły na o- 
trzymywan e światła w godzinach w ieczor
nych."

Czy zajmował F *a tytko przygotow yw a
niem  -obrony? Ccy przygotowanie ostatniego 
•łow a wymagało aż tak  -długiego czasu?

„Zasadniczo tak.*- Rozpocząłem jednak w 
międzyczasie pracę nad dziełem  pt. , Dwa na* 
Iwdy ad gram cy", W książce tej chciałbym  wy

kazać fiasko prusko-nicm ieckiej polityki w 
stosunku do Polsk i  uzasadnić praw a nowej 
państwowości polskiej do w ielkiej przesirzeni 
życiowej z dostępem  do m orza.'1

Z punktu widzenia oskarżonego, j-aki prze
bieg miał proces?

„Technika była dobra. Sędziowie okazywa
li caików itą bezstronność. Publiczność zacho
wywała 6ię przyzwoicie. P rokuratorzy  byli na 
tyle uprzejmi, że pozwolili mi. korespondow ać 
z przebyw ającą w Hamburgu żoną.”

Czy Niemcy okazywaliby rów nież względy 
sądzonym Polakom ?

G reiser milczy. Jego jedvne oko patrzy na 
m tre chłodno. W reszcie odpow iada/ Cedzi 
słow a wolno i z nam ysłem :

,1 w ostatnim swoim słow ie starałem  się 
rzekonać wszystkich, że n 'e  jestem  wrogiem 
ołaków. Określiłem jasno sw oją rołę w tra 

gedii, k tórą przeżyw ał wasz naród. Byłem tyl
ko bezwolnym narzędziem i nie chciałem ni- 
czyiej krzywdy."

Jak iż  więc powinien być w yrok?
„To leży w rękach sędziów. Jeśli jednak o- 

każą się wielkoduszni, resztę moich lal po 
święcę wielkiej spraw ie pogodzenia obu naro-* 
dów. Spełnienie tego obowiązku przyniosloby 
n-are6zc;e spokói mojemu ż\ciu . k ‘óre mogłoby 
potoczyć się inaczej, i pozwoliłoby ni; na to, 
żebym pracow ał spokojnie u boku mej ukocha
nej żony, czy to  w Gdańsku, czy też  tutaj na 
moj-ej rodzinnej . . . "

.Ostry dzwonek przerw ał ostatn io  zdanie. 
Zwoływał wszystkich na su'ę rozpraw  dla wy
słuchania decyzt Trybunału. G reiser zerwał 
&ię z  krzesła, jego Ł em istą tw arz poszarzałą

jeszcze bardziej, odetchnął głęboko i powlókł
się na salę.

OSTATNIE SŁOWO —
A OSTATNIE KŁAMSTWA

Przez 4 godziny w ychwalał się w ostatnim 
słow ie G reiser, rozpoczynając swe przemówie
nie takim wstępem, jakby stanął przed sądem
niemieckim.

Przez 32 lata służyłem  cjczyźnie wedle 
najlepszej w oli i w iary, >ako żołnierz, obyw a
tel. urzędnik i polityk. Uwierzyłem w H iilera 
i jego dziejow ą m is ję , . ,”

Zagalopowawszy s ę w ten sposób, gdy spo 
strzegł że sala  przyjęła z. pomrukiem jego o- 
świadezen e, Gre ser ocknął się nagle, Dalszy 
c ąg jego nużących wywodów brzmiał tak. jak 
by sta ra ł się o paten t za swą rzekomą -dobroć 
i doskonałość.

>,Wobec Polski — mówił — byłem usto
sunkowany zawsze nafżyczliwiej i dążyłem ze 
wszystkich sił do złagodzenia złych stosun
ków między Polską a Gdańskiem. Wierzyłem 

- w porozumienie polsko-niem ieckie i  pracow a
łem nad jego rozwojem. Dlatego też najpięk
niejszy okres mojego życia skqńcżył się w 
dn u'1-go w rześnia 1939 roku.

Nigdy n e byłem polakożercą. Mój stosu 
nek do Polaków po objęciu stanowiska na 
m i a s t k a  okręgu W arty  był zaw sze nacecho- 
■wany pełnym  z ro zu m ian a*  saeseoh i
zawsze dążyłem do popraw y bytu  epołeczea- 
siw a polskiego'.”

Aby poprzeć te wypowiedz: przykładami, 
Gre ser powołuje się na pojedyncze wypadki, 
kiedy pomagał Polakom.

Sprawa koncesjonowania 
przemysłu gastronomicznego

W  Nr. 8 „Dziennika Uczędowego M inister
stwa Aprowizacji i Handlu" zamieszczona zo
sta ła  instrukcj-a w spraw ie koncesjonow ania 
przemysłu gastronomicznego,

W myśl te j instrukcji Urzędy" W ojewódzkie, a 
w W arszawie ii Łodzi Zarządy M iejskie spo
rządzą w ciągu 30 dni od d a ty -jej w ydania p la 
ny ustala"ące ilość- koncesji na wszelkiego ro
dzaju przedsiębiorstw a gastronomiczne na ob
szarze wojewp-dztwa oraz podział ogólnej ilości 
koncesji n ą  poszczególne rodzaje p rzedsię 
biorstw  przemysłu gastronomicznego. Plan ten 
ma być przedstaw iony M inisterstwu do  za 
tw ierdzenia i -dopiero po uzyskaniu zgody M i
nisterstw a U rzędy W ojewódzkie lub Zarządy 
M iejskie mogą przystąpić do w ydawania kon 
cesji.

W pierwszej kolejności mają być załatw ione 
podania przedsiębiorstw ' gastronom icznych 
prowadzonych na zasadzie dotychczasowych 
przepisów, mianowicie: przedsiębiorstw  już p o 
siadających potw ierdzenie zgłoszenia lub 
przedsiębiortw , które w ystąpiły do właściwych 
w ładz aprow.izacymych o potw ierdzenie zgło- 
szenia na prow adzenie przemysłu gastrono
micznego przed 17 grudnia 1945 r. i są  w  po

wsiadaniu upraw nień z okresu przed 1 w rześ
nia 1939 r.

Instrukcja wyjaśnia, że nie należy uw ażać 
za przedsiębiorstw a gastronomiczne sklepów  
spożywczych, budek, straganów  i t. p., k tóre  
zajmują się nielegalnie (bez uprawnienia) czyn
nościami gastronomicznymi.

K oncesja nie może być wydana przed 
uprzednim zbadan!em, czy ubiegający się o 
nią posiada przygotowanie fachowe oraz czy 
opis urządzeń, przedstaw iony w załączonych 
do podania planach., odpowiada staw ianym  d la 
danego przem ysłu warunkom,

W razie, gdyby zatwierdzony dla danego 
obszaru kontyngent koncesji nie został w y
czerpany, w ładze będą mogły dodatkow o przy
stąpić do udzielania koncesji nowo pow stają
cym przedsiębiorstwom .

Należy dodać, że ilość koncesji udzielanych 
na danym obszarze, jest uzależniona od ilości 
mieszkańców i nie może przekraczać ustalonej 
przez M inisterstwo normy.

Dozorcy domowi 
w większych miastach 

otrzymają, karty 
żywnościowe I kat.

^ n i s t e r  Aprowizacji ł Handlu zmienił za
rządzeniem z -dnia 2, 7. br. swą instrukcję z 
dnia 22. 5. br. w spraw ie uprawnień do o trzy 
mania k a rt żywnościowych.

Na mocy tego zarządzenia upraw nienie 
do pobierania kart żywnościowych I kat. i 
I R dla  rodzin przysługuje nie tylko dozorcom  
domowym w m. st. W arszawie i m. Łodzi, ale 
również i dozorcom  doihów czynszowych m, 
in. w następujących miastach:

W wojew . gdańskim — Gdańsk, Gdynia, 
1 crtw , w wojew. pomorskim — Bydgoszcz, 
Inowrocław. .Grudziądz, Toruń, W łocław ek; 
w woiew. poznańsk m — Poznań. Gniezno; 
na Z emiach Odzyskanych — Olsztyn, Elbląg, 
Szczecin, Kołobrzeg, Koszalin, Piła. W rocłąw, 
L gnica, Jelenia Góra, Opole, ale tylko w tym 
wypadku gdy będą oni należeć do Związku 
Zawodowego Dozorców i zostaną ubezpieczeni 
we w łaściwej 'Ubezpieczało! Społecznej. -

W yłączeni z (ego zarządzenia są w łaści
ciele lub w spółw łaściciele domów, choćby na 
wet w ykonywali obowiązki dozorców w swych 
domach.

Również z k a rt zaopatrzenia I.kategorii nia 
.korzystać ci dozorcy, którzy ' w ększą 

część swych dochodów czerpią z zajęć ubocz
nych,

W rsszcie odnośnie zaopatrzenia dozorców
domowych w pozostałych miastach w karty  
żywnościowe II kat. wprowadzono przymus 
ubezpieczenia ich we właściwej Ubezpieczam! 
Społecznej,
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SiumtltA
— Dwie wycieczki statkami P. Ż. P. w nie

dzielę dn. 14 lipoa b. r. W yjazd rano- — ceny 

biletów w obie strony. — Bufet — Dancing.
1) o godz. 4 do Sartowic — 25.— zł.
2) o godz. 5 do W idlic — 30, — zł.
Ilość biletów  ograniczona — przedsprzedaż 

w biurze Żeglugi G rudziądz — Rybacka 27 — 
tel. 12-86.

ŁAŃCUCH PRASOWY NA RTPD 
Państwowa Fabrłyka Cukrów i Czekolady 

nr 4 w Grudziądzu, Chełmińska 74, w płaca 
na RTPD kwotę zł. 1000.— i wzywa do dalsze
go kucia łańcucha Warsztaty Mechaniczne Bo- 
esława Nuszkowskiego, Grudziądz, ul. Staszica 
nr. 4.

‘omylimy o h p i i M  wM
Jesteśm y codziennie świadkam i odkryw ania 

coraz to  dalszych i okru tn ie:szych zbrodni, 
dopełnionych na niewinnych Polakach przez 
bandytów hitlerowskiego reżimu. I aczkolwiek 
"iara:ą się oni przed obliczem sprawiedliwości 

Jo wodni ć sw oją niewinność i dobrą wolę wo- 
1 ec Polaków, to nikt im przenigdy w to nie 
•w ierzy, bo ziemia, k tóra przez długi okre# 
koszmarnych tych lat przesiąkła do cna krwią 
-bjlepszych synów Ojczyzny i tuliła ich zwło- 

i w swoich czułych objęciach, dziś oddaje 
„cm ofiary zbrodniczych czynów wTOga.

Na każdym kroku spotykam y aię z dowo
dami bezgran;cznego bestialstw a katów hitle- 
-owskich, każdy odkryty grób otw iera przed 
•'ami tajemnicę bohaterskiej śmierci tych, któ- 

.rzy najw  ększą z siebie dali ofiarę.
W tych dniach na wnioaek nrejaeew oj lu i-  

'ości, w obecności- sędziego śledczego Kacz- 
arka i lekarza pow. dr W róblewskiego prze- 

-owadzono ekshumację zwłok jednego z po- 
"•głych żołnierzy w M ędrzycach, k tóre prze* 

trasportowano na cm entarz w Łasinie.

Odkrycie grobu otworzyło przed nami 
' oszmarny sposób, do jakiego Niemcy posunę- 
: się przy grzebaniu zwłok żołnierza, który 
go września 1939 r. padł na polu walki.

Bestialscy zbrodniarze , zam iast zostawić 
-ględnie polecić zagrzebanie zwłok okolicz- 
j ludności, k tóra z pewnym pietyzmem po 
rw ałaby zwłoki b o h a te ra ,^ a m i musieli p i -  
vić się do ostatniej chwali nad niew inną o- 
rą, w ten sposób, że przyw iązali nogi gru- 
m stalowym łańcuchem, umocowali do ko- 
•i i ciągnęli w ten sposób kilkadzi-esiąUme- 
ćw, aż, nasyceni strasznym  widokiem, zako
li  i go w  pewnym miejscu, zostawiając łan
ach na nogach, k tóry dziś je st najlepszym do

wodem dokonanego bestialstw a.

Zbrodni podobnych odkryć możemy dziś 
ez liczoną ilość, każda sam otna mogiła gdzieś 

a skraju  lasu lub drogi mogłaby opowiedzieć 
“oszne przeżycia tego, k tóry  spoczął w niej 

wieki. A ileż jest mogił zapomnianych, w 
5rvch drzemią nieznani bohaterzy nasi.

Dlatego z pełnym poczuciem obowiązku w in
imy myśleć i starać się o ekshumowanję 
vłok na godne miejsce najlepszych Synów 
czvzny.

odpowiedzi Redakcji +
— Stefan Oględzki, Grudziądz. Towarzysz

m przyznaje, że byliśmy jednym z pierwszych 
sm w Polsce, które w ypowiedziało się za 
liesieniem grup, narzuconych nam przez oku- 
'n ta , po to  tylko, by wbić w społeczeństwo 
'sze klin niezgody. Kto zdradził naród pol- 

■ ki i Ojczyznę, kto wysługiwał się Niemcom, 
■«'e zasługuje na żadne względy i tych też są 
dy polskie odpowiednio klasyfikują.

Mylnie Towarzysz jednak  zrozum iał treść 
ykułu o ,.kennkartach".
Myślą przew odnią artykułu byłb, zwrócenie 
agi czynnikom rządowym, by  już raz naresz- 

» wydane zostały jednolite dow ody polskie, 
imy n ie  kompromitowali się legitym acjami 
/abskimi.
To zaś, że „cuda1' z kennkartam i działy  się, 
warzyszu Szanowny — nde koniecznie na na- 
m terenie — jest to dość głośna i lepiej 
?.wy tej nie poruszajm y.
O jednym Towarzysza zapewniamy. Honoru 

' 'iności i słusznych p raw  ludu pomorskiego 
uiliśmy, bronimy i bronić będzierrły zawsze, 
a ‘ąc 6:ę nie dopuścić do jakichkolwiek an- 
nizmów dzielnicowych.

Ochronne, przymusowe szczepienie
p r z e c iw  d u r o w i  b r z u s z n e m u

W myśl rozporządzenia Ministra 
Zdrowia z dnia 17 kwietnia 1945 r., wy
danego w porozumieniu z Ministerstwem 
Administracji Publicznej w sprawie 
przeprowadzenia szczepień ochronnych 
przeciw durowi brzusznemu, oraz na mo
cy art. 11 ust. 1. litera a) ustawy z 21 
lutego 1935 r., o zapobieganiu chorobom 
zakaźnym i ich zwalczaniu (Dz. U. R. P. 
Nr. 27, poz. 198) zarządzam na terenie 
miasta Grudziądza przymusowe szcze
pienie ochronne preciw durowi bruszne- 
mu, w czasie od 15. 7. do 27. 7. 1946 r. 
według niżej podanego planu:

1. Wszystkie osoby zamieszkałe lub 
czasowo przebywające na terenie miasta 
Grudziądza, ur. od 1886 do 1941 i. 
włącznie podlegają przymusowemu 
szczepieniu ochronnemu przeciw durowi 
brzusznemu;

2. Przymusowemu «zczwpieniu ochron
nemu nie podlegają: a) osoby, które w 
przeciągu ostatnich 5 lat przebyły dur 
brzuszny, b) osoby obłożnie chore, któ
re z tego powodu nie stawią się na 
punkt szczepienia, lub o*óby dla któ
rych szczepienie jest bezwzględnie szko
dliwe, c) osoby, które w tymi roku pod
legały przymusowemu szczepieniu 
ochronnemu przeciw ospie;

3. 0«oby, wymienione pod a), b) i c) 
obowiąązane są przedstawić w punktach 
szczepienia świadectwa lekarskie, stwier
dzające istnienie przyczyn, zwalniają
cych je od obowiązku szczepienia ochron
nego;

4. Pracodawca nie mogą potrącać 
pracownikom z ich zarobków *umy wy
nagrodzenia, przypadającego za cza*
niezdolności do pracy, wywołanej re
akcją poszczepienną;

5. Rodzice, względnie osoby, sprawu
jące opiekę nad nieletnimi, lub osobami 
pozbawionymi zdolności do działań 
prawnych odpowiedzialni są za dopeł
nienie obowiązku szczepienia dzieci 
względnie osób, pozostających pod ich 
opieką;

6. Osoby, które podlegały w roku 
ubiegłym szczepieniu, na podstawie 
przedłożonych zaświadczeń, będą szcze
pione jednokrotnie. Osoby podlegają
ce pierwszy raz szczepieniu zaszczepio
ne zostaną dwukrotnie w odstępie ty
godniowym i osoby te obowiązane są 
zgłosić się na punkt szczepienia, pomija
jąc plan szczepień, najpóźniej 7 dni 
przed końcem szczepienia, ażeby odbyć 
drugie szczepienie oraz uzyskać za
świadczenie w czasie trwania ogólnego 
szczepienia ochronnego.

Szczepienia ochronne odbywać *ię bę
dą w 2-ch punktach w godzinach od 17 
od 21: Obwód I. — północna część mia
sta w punkcie T. U. R., ul. Wybickiego 
38-40; Obwód II. — południowa część 
miasta w punkcie Szkoła Powszechna im. 
Marcinkowskiego, ul. Bracka. Za grani
cę obydwóch ̂ pbwodów przyjmuje się: 
od Wisły, ul. 3-goMaja, Plac 23 Stycznia, 
ulica Pierackiego, zaliczając te ulice do 
I. obwodu szczepienia.

W dniu 15 lipca br. stawią się wszy
stkie osoby, podlegające szczepieniu o 
nazwiskach, rozpoczynających «ię na li
tery A i B, w dniu 16 lipca br. — C, D., 
17 bm. — E. F., 18 bm. — G. H., 19 bm. 
I. J., 20 bm. — K. L.f 23 bm. — Ł, M., 
24 bm. — N, O., 25 bm. — P. R., 26 bm. 
S. T„ 27 bm. — U. W. Z.

Uwaga: Za wyjątkiem osób podlega
jących dwukrotnemu szczepieniu należy 
zastosować się ściśle do podanych ter
minów szczepienia.

7. Osobom, poddanym szczepieniu 
względnie zwolnionym od szczepienia 
przymusowego wydane będą zaświad
czenia.

8 . Po ukończeniu szczepień admini
stratorzy domów, względnie prowadzą
cy meldunki, sporządzą imienne wykazy 
tych osób, które nie przedłożą im za
świadczenia z odbytego szczepienia, oraz 
listy tych osób złożą w Zarządzie Miej

skim, Wydział Zdrbwia (Ratusz, pokój 
nr. 16 w godz. od 9—13) w terminie do 
dnia 5. 8. 1946 r.

9. Winni przekroczenia przepisów ni
niejszego rozporządzenia względnie za
rządzeń na podstawie tego rozporządze
nia wydanych, jak również winni prze
ciwdziałania akcji przymusowych szcze-

2 osfałniej chwili
i (Dokończenie

pień ochronnych przeciw durowi brzus 1-  

nemu, o ile czyn nie jest zagrożony s > 
rowszą sankcją z mocy innych przep 
sów prawnych, podlegają karze aresz u 
do 3 miesięcy i grzywny do 3.000 zł. li b 
jednej ż tych. *

Za Prezydenta Miasta: 
Lekarz Miejski: (—) Dr. Płatek

z str. 1-ej).

Zbrodniarze kieleccy przed Sadem Doraźnym
Oskarżony Kuchliński Józef dobijał ranne

go Żyda kamieniem i brał udział w zam ordo
waniu drugiej ofiary. W chwili aresztow ania 
miał ręce zbroczone krw ią. R urarz Stanisław  i 
Kuchliński Józef przyznali się całkow icie do 
popełnienia zarzucanych im zbrodni. Ponadto 
R urarz obciążył swym zeznaniem Szczęśniaka.

Oskarżony Mazur Stefan kapral Mikcji 0 -  
byw atelskiei. w raz z oskarżonymi Kazimierzem 
Nowakowskim. Józefem  Śliwą i Pruszkowskim 
Antonim napadł na mieszkanie, w którym  za
mieszkiwała Tisz Regina z kilkutygodniowym 
dzieckiem. W m ieszkaniu obecny był również 
M cszkiewicz Adam. N apastnicy wsadzili n ie
szczęśliwych na samochód i wywieźli za m ia
sto. 8 km od miasta, w lesie, kazali im wy
siąść. Tiszowa i Moszkiewicz błagali napast
ników o darow anie im żvcia, proponując wy
kup. M azur wziął od Tiszowej 17 dolarów, 
3 złote pierścionki z brylantam i, złotą szpil
kę i kolczyki. K iedy nieszczęśliwi próbowali 
uciec, Tiszowa upadła, a Mazur strzelił jej w 
głowę z automatu-! Również dziecko zostało 
zastrzelone przez Mazura. M ordercy oddali 
szoferowi dwa dolary, pierścionek i szpilkę, 
i w rócili do m iasta, usiłując spieniężyć zrabo
w ane kosztowności.

Podczas konfrontacji M oszkiewicz rozpof 
znał wszystkich sprawców  mordu: Mazura, N'*i 
wakowskiego Pruszkowskiego i Śliwę. Osk > • 
żony Mazur, Nowakowski i Pruszkowski pr.iyf 
znali się całkowicie do w:ny. M azur wyjaśni- 
dodatkow o, że na drugi dzień po napadzie byj 
w mieszkaniu Tiszowej i pow iedział dozorczya 
ni, że może sobie zabrać rzeczy, bo gospojj 
darze już nie powrócą. Pruszkowski zeznał, żę; 
inicjatorem  napadu i mordu był N ow akow ski 
Oskarżony Śliwa przyznał się do winy ezę | 
śąiowo, to  on usiłow ał sprzedać k o lc zy k i^  
pierścionki u jubilera w Kielcach. •

P rokuratura kwalifikuje te zbrodnie z art. 22, 
24. 27, 28 kodeksu karnego wojskow. i z art, 
22 dekretu  o przestępstw ach szczególnie o ie t 
bezpiecznych w okresie odbudowy państw a i  Z 
szeregu -artykułów kodeksu karnego.

Po odczytaniu' aktu oskarżenia przewodni* 
czący zapytuje oskarżonych, czy przyznają się 
do winy. Z w yjątkiem  osk. Szczęśniaka wszyscy 
pozostali oskarżeni przyznali się do winy ca ł
kowicie lub częściowo.

Sąd przystąpił do przesłuchania poszczegól
nych oskarżonych.

Konflikt
w sprawie kompetencji misji amerykańskiej
L<on dyn. (PAP) — Dyplomatyczny ko

respondent- dziennika ,,Qbserv3r‘ donosu, żs 
pomiędzy rządem-Stanów Zjednoczonych i 
Wielkiej Brytanii istnieje poważna róż
nica zdań w kwestii kompetencji misji a- 
msry kańskiej, która ma przybyć w dniu 
13 lipca do Londynu w celu przedyskuto
wania wniosków anglo-amerykańskiej ko
misji palestyńskiej. Według opinii rządu 
■angielskiego, dyskusja powinna się ograni
czyć jodynie do technicznej stropy zagad
nienia, a więc do kwestii finansowych, se
lekcji i transportu imigrantów. Zdania te
go nie podziela strona amerykańska, uwa
żając, że misja występuje w Londynie w 
imieniu prezydenta Trumana i winna roz
patrywać również kwestio związano z  poli
tyką w sprawie Palestyny. Rzecznik angiel
ski jest zdania, że w sprawach związanych 
z polityką Stany Zjednoczone będą mogły 
zająć stanowisko dopiero po osiągnięciu po
rozumienia w sprawach technicznych i po 
przesłaniu odpowiednich sprawozdań. Acz
kolwiek takie jest oficjalne stanowisko 
rządu angielskiego, wyczuwa 6lę, że ostat
nie wypadki w Paie-stynio wpłyną na zmia
nę poglądów Wielkiej Brytanii. Oczekuje 
się, że może to nastąpić po powrocie mini
stra Bevina z Paryża. W Londynie oczeku
ją przybycia przywódcy syjonistów dra

Wsjzmana. Niewiadomo dotychczas, czy 
zechce on wziąć udział w rozmowach, do
póki kierownicy Agencji Żydowskiej hędą 
więzieni.

Kradzież filmu o iiomliii! atomowej
W a s z y n g t o n .  W związku z doniesie

niami prasy nowojorskiej o kradzieży tajnego 
filmr( o bombie atomowej, Departament Wojny 
Stanów Zjednoczonych ogłosił komunikat, 
stwierdzający, że skradziony został film długo
ści kilkuset metrów o doświadczeniach z bom
bą atomową w Bikini. Komunikat Departamen
tu Wojny dodaje, że film nie przedstawia spe
cjalnej wartości, lecz że zarządzono śledztwo 
w sprawie kradzieżjy.

Mmm ioifi. Warszawa - SztoKiioIm
W a r s z a w a. W dniu 9 bm. odbył się 

pierwszy lot rozkładowy na linii Warszawa— 
Sztokholm—Warszawa, inaiifurujący stałe po
łączenie lotnicze samolotami Polskich Linii 
Lotniczych „Lot“ na powyższej trasie. Lolty od
bywać się będą raz w tygodniu, we wtorki, 
według następującego rozkładu: Warszawa od
lot 8.00, Sztokholm przylot 11.45, Sztokholm 
odlot 15.00, Warszawa przylot 18.45 według 
czasu polskiego.

Kursujące na tej trasie samoloty szwedz
kiego towarzystwa ABA przelatywać będą do 
Warszawy zgodnie z dotychczasowym rozkła
dem, tj. raz w tygodniu, we czwartki o g. 15.00.

Pińsłwowa Fabryka Maszyn Młyńskicb
Malbork, Ciepła 6

podaje do wiadomości, że
p r z y jm u je

wykonuje

do ryflowania walce 
młyńskie, maszyny 
do remontu

montaże, nadlewa 
kamienie i szmerg-lówkj

KOWALA poszukuje. Kuźnia Nowawieś, pow. 
Grudziądz. (106

SPRZEDAM wózek -dziecięcy i row er męski, 
ul. M. Focha 12, m. 7. (105

UNIEWAŻNIAM zgubione wszelkie dokum en
ty osobiste na nazwisko Brzózkiewicz Feliks 
ul. Długa 32. (log

POWÓZKĘ-SAMO JAZD w  dobrym  etanie 
sprzedam. Zgł. pod nr. 175. (107

SPRZEDAM maszynę do pisania (walizkową) 
Nowacka, Groblowa 9 w podwórzu obok 
Banku. '* (110

PORTFEL z rosyjskimi dokumentam i, zgubiłem 
na ul. Chełmińskiej , 8 hm. Zwrot za w yna
grodzeniem, Kowalenko ulica Chełmińska 
(Nowe Osiedle) (111

UNIEWAŻNIAM zgubi-one w szelkie dokumen
ty  osobisty na nazwisko Tomczyński Jan , ul. 
Chełmińska 75. (109

UNIEWAŻNIAM zgubioną kartę, repatriacyjną 
na nazwisko Zakrzewska M arta ul. Legionów 
nr. 51. (104

PANIENKA, młodsza, z zamiłowaniem do fo
tografii, potrzebna. Wałęsa, Groblowa 6. (2061

KUPUJĘ każdą ilość rzepaku, siem ienia lnian. 
maku, gorczycy. Sprzedaję olej lniany, olej 
makowy, olej rzepakowy. Edmund Łazarski, 
Łasin, Olejarnia, Młyńska 16. (112
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CENY OGŁOSZEŃ: Drobne za wyraz 8 zł., dla poszukujących pracy i rodzin. 3 zł. T łusty druk 
100% drożej. Zwykle za tekstem  12 zł. za 1 mm jednołam owy, w tekście 20 zł. za 1 mm 
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